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2 Lipca. Rok 1859. M  170. Ju tro , ŚŚ. Heljodora i Anatol

D » i S a7' T  N a,w y*szym z d. 24  Marca (5 Kwietnia), 
tubfr ° r , . nku P o p ie g o , Radca Kollegjalny Roman 

T v J^  n ’ m ’anow any został Radcą S tanu.
Naczpi •? ” ozkazem, Radca Dworu Kacper Radyński, 
Ka,i lJilk Saneellarji tegoż Banku, posunięty został na

Pr !! " ja*rieg°. 
cej |a zaz Rozkaz Cesauski, z  d. 7go Czerwca, do K an-
^k to^V  ?a S tanu, do przyjm ow ania próśb, Dy-
Hu'>pr - ncc" arJ' tegoż Sekretarza Stanu, Radca Tajny 
**a S t '" 32 ^ asZ(‘ti m ianow any Towarzyszem  Sekreta- 
Dvrni ,lnu Przyjm ow ania próśb, z pozostaAvienicm 

j rektorem Kanceilarji.

l | ^ nro?^azie M inistra W ojny, z d. 4go CzerAvca za Nr 
2g0 Powodu postaw ienia korpusów A rm ji: Igo , 
Miedzian * na st0P,e w ojennej, między innemi po-

^  do wezwania Sztab i Ober-Oficerów pułków le j, 
riiR’ eJ 1 5ej lekkich dywizji jazdy z urlopów  nieogra- 

.nf8 °  • dłuższych, na służbę czynną do swoich p u ł- 
dziel' ,nend, Avydanc będzie, Stosownie do ustaw y, od- 

J!e rozporządzenie w  Departam encie Inspektorskim .” 
djrri Ar * EJ zdecydowano: Oficerom dym isjonow a- 
cie,,.’ którzy opuścili służbę w ojenną przed rozpoczę- 
W o j r ^ ^ y  z lo t 1853 do 1856, i w c iąg u  całej tej 
słi,’;iV ; n,c "s tępow ali do służby,— d&zwolić, jeśli zechcą, 
Podaw 7  wojskach postawionych na stopę Avojenną, 
Pośre i '•)Ia w tym  celu próśb, lecz nie inaczej, ja k  za 
S w i e r T ^ e m  tych naczelników oddzielnych, pod 

ZC n 'ctw em  których służyć pragną.”

A 'E x a ^ ' W i e l k i  X i a ż ę  Następca Tronu M i k o ł a j  
Rdsto!N,>t»0wlcz’ W i e l k i  X i . y ż Ę  M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z ,  
W\ v J“yB rat N.PANA i W i e l k a  X i ę ż n a  O l g a  F e o o b ó -  
cęj yy'!czyl' zapisać się w poczet Abonentów nieustają- 
i Klin,,.- Sztuk Pięknych, założonej w  W arszawie 

Kom'/ ? Vn Z P ' Zmyoskiego. 
w°f|lI 1 | wyztatey Rolniczej w Łowiczu . —  Z po- 
°7-riaezón Cr Wczesneg° w tym  roku dojrzewania zboża, 
odbyci, i  7  Poprzcdniem obwieszczeniu term in do 
•la snrźpt ? nkllrsu żriiwiarćk, to jest dnia 14 (26) Lipca, 
Pszenicy /  jarż -ZaŚ Lipca (ó Sierpnia), do żęcia
Więc tak ważnply ’ ,okazi,Je się zbyt spóźnionym, aby 
pełni jego d o j r z a łn '^  odbyte być m ogły ze zbożem na 
żyta oznaczyć (jia °.Sr.‘’ Komitet postanow ił do sprzętu 
^ (1 5 ).L ip c a r .b . iX 'J '- iarek zbliżony term in na dzień 
Osvr.«:„., : ; ---------  ' o pastępny. Term in zaś do żęciaPszenicy i jarzyny W cza^'""'-''1’" ^
Cz°r*y będzie. W łaściciele* ? ,e.rwszeg ° konkursu ozna 
dzestniczyć w konkursie, o Ł ” *  PrZCt°  “f

O Czerwca (12 Lipca) r . b0; v dząm są n a j p ó ź n i e j  w d.

S i t c t o w i  W ystawy Rolniczej ^ CJ cklaraCja
'rojalncgo W arszawskiego. Warunki* i”  7'\ Z !' " l  ^•eszczpni., ,  a • io  r a s i r  Kl konkursu w ob-

ż a d n e i n " ,  d- " a 13 (2.5) Cz, f WCa rć b - zamieszczone, 
^ Ią Zmir , e “ PrezesV̂ d CaT aj„y , j .  Ł a- 

jn s/c i. Sekretarz Komitetu, 0 . 1 'la lt.

W Poniedziałek (dnia 4go b. m.), o godz: 9tej rano, 
jako  w 14tą sm utną rocznicę nieodżałowanej s. p. Eu- 
frozyny z Sawickich Radoszewskiej, odbędzie się w Ko­
ściele XX. Kapucynów, za spokój je j duszy, żałobne Na­
bożeństwo; na które, pozostały Mąż z Fam ilją, Kre­
wnych, P rzyjaciół i Znajom ych, zaprasza.

Po długiej i ciężkiej chorobie, zakończyła doczesne 
życie, Konstancja z Błędowskich Przrjluska , przeży­
wszy lat 68. S troskane Dzieci i W nuki, zapraszają Kre­
wnych, P rzy jació ł i Znajom ych, na exportację zw łok 
z Kościoła XX. Karmelitów  na Lesznie, na sm ętarz P o- 
Avązkowski dziś o godz: 6ej po południu.

W  Poniedziałek d. 27 z. m. r. b., w sali posiedzeń 
Rady Zarządzającej w gmachu Drogi Żelaznej, odbyło 
się.pierwsze Zgrom adzenie ogólne Akcjonarjuszów Dro­
gi ŻelaznejW arszawsko-W iedeńskiej. Jak wiadom o,dro­
ga ta, nadaną została N a j w y ż s z y m  Ukazem z d. 2 8 W rze: 
(10) Paźdz: 1857 r. Tow arzystwu Akcyjnem u, które ob­
ję ło  zarząd z dniem lm  Listopada 1857 roku. Usta­
wa Tow arzystw a przepisuje w § 34, że pierwsze Zgro­
madzenie ogólne Akcjonarjuszów, m a się odbyć w ciągu 
Czerwca 1859&. Zgrom adzenie to, złożone.z 4 łA k c jo ­
narjuszów przetfstawiająeyćji 12,550 akcji, to jest prze­
szło  połowę \yypuszczonycli dot$d w liczbie 25 ,000  ak­
cji, poczytać można za niezwykle liczne, tembardziej że 
podług §31 Ustawy, dostateczną jest do prawności dzia­
łań  ogólnego Zgrom adzenia, obecność 30 Akejoriarju- 
szów przedstawiających razem  20 ią część wydanych ak ­
cji. Pomiędzy obecnymi na posiedzeniu A kcjonarjusza- 
m i, uważano wysokich Urzędników W ładz krajow ych, 
Obywateli ziemskich, Bankierów i Naczelników wielkich 
zakładów  przem ysłow ych, nareszcie kilku cudzoziem­
ców, którzy w akcjach Drogi Żelaznej W arsza:-W iedeń- 
skiej kapitały  swoje ulokowali. Prezes Rady Zarządza­
jącej Radca handlowy Herm an Epstein , w obecności 
Członków Rady Zarządzającej, zaprosił z grona Akcjo­
narjuszów  2ch Assesorów do kontroli przy głosow aniu, 
tudzież Sekretarza do ułożenia protokółu, a następnie 
zagaił posiedzenie m ow ą, w  której skreślił treściwy po­
gląd na dotychczasowe postępy i ulepszenia uczynione 
we wszystkich częściach zarządu Drogi Żelaznej, i wska­
za ł okoliczności, dające rękojm ie, że w blizkiej już przy­
szłości Droga Żelazna W arsz:-W iedeńska, stanie się co­
raz pożyteczniejszą i dogodniejszą dla Publiczności, co­
raz korzystniejszą dla Akcjonarjuszów. Następnie przy­
stąpiono do głosow ania nad dwoma wnioskami Rady Za­
rządzającej, stariowiącemi głów ny przedmiot działań 
Zgrom adzenia ogólnego, m ianowicie: co do zatwierdze­
nia rachnnkÓAv Towarzystwa za czas ubiegły od 1 Li­
stopada 1857, aż do 31 Grud: 1858 r., tudzież wyrzecze­
nia, iż po potrąceniu różnych kwot na cele Ustawą To- 
Avarzystwa przewidziane, (to jest na fundusz rezerwow y, 
i_ udział założycieli), oraz na lantyemę D yrektora Drogi 
Żelaznej, i na wsparcie dla Kassy Zjednoczenia Em ery­
talnego służby tejże drogi z osiągniętej czystej przewyż- 
ki dochodu nad wydatki rs, 290,343 k. 60, rozdaną ma
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być tytułem  dywidendy między Akejonarjuszów kw ota 
rs . 2-50.000, czyli po rs. 10 od akcji, 'reszta zaś ma być 
zaprenoYowana i dołączona do tlywideiidy r. 1859. Oba 
te wnioski jednom yślnie przyjęte zostały przez Z grom a­
dzenie, którem u Prezes Rady Zarządza: przy zamknięciu 
posiedzenia oświadczył, że pomim o nieprzyjaznych oko­
liczności i ogólnego odrętwienia handlowego i przem y­
słow ego, ruch na drodze żelaznej W orsz:-W iedeńskiej 
znakomicie się wzm aga, tak, że w obecnej porze dochód 
pierwszych 5u miesięcy r. 1859, o rs. 52 ,228 kop: 64, 
wyższym jest od dochodu osiągniętego w pierwszem 
półroczu 1858 r. Z nader obszernego i starannie w ypra­
cowanego sprawozdania z zarządu drogi żelaznej za czas 
od 1 Listop: 1857 do końca Grud: 1858 r., które zostało 
drukiem  ogłoszone i na dni kilka przed ogólnem zgro­
m adzeniem  Akcjonarjuszom doręczone, można się prze­
konać o gorliw ych i umiejętnych usiłowaniach , jakie 
Zarząd drogi ło ż y ł przez te 14 miesięcy, aby ją  dopro­
wadzić choć w części do stanu odpowiedniego zwiększo­
nym  potrzebom ruchu podróżnych i tow arów . Nie wda­
ją c  się w szczegóły nader zresztą ciekawe, które obej­
m uje sprawozdanie, wypada wymienić jako  ważniejsze 
ulepszenia w życie wprowadzone, obniżenie taryfy na 
niektóre przedm ioty pierwszej potrzeby, jako to : na 
drzewo opałowe, cegłę, wapno i f. d. tudzież na różne 
przedm ioty konsumeji m . W arszaw y; u łatw ienia dosta­
wy na większą riiż poprzednio skalę węgla kam iennego, 
tak z Górnictwa krajow ego, jakoteż ze Szlązka, w kie­
runku ku W arszawie, co odpowiada coraz bardziej czuć 
się dającej potrzebie w obec drożejącego paliw a drzew ­
nego, i rozw ijania się w kraju  now ych przedsięwzięć 
fabrycznych coraz to więcej paliwa w ym agających; 
wybudowanie odnogi Ząbkowicko-Katowickicj, która 
tak dalece jest wykończoną, że urządzenie regularnego 
na niej ruchu w ciągu Sierpnia r. b. już nastąpi; (odno­
ga ta skracając o dwie mile odległość od W rocław ia i 
nic dotykając granicy Austrjackiej, oszczędzi dla podró­
żnych i dla tow arów  expedycję graniczną w Szczakow ie 
i połączone z nią koszta i opóźnienia); zaprowadzenie 
znacznych ulepszeń i oszczędności w utrzym yw aniu m a­
chin i całego taboru ruchomego; zastąpienie starych 
szyn nowem i, cięższemi w miejscach które tego na j­
bardziej wym agały; nakoniec znaczne podwyższenie 
płacy dla całej służby drogi żelaznej, przez co ulepszo­
no los kilkuset pracowitych ludzi, którzy tern gorliw iej 
poświęcać się będą trudnym  często i odpowiedzialnym 
obowiązkom  sw oim . Dodać tu m ożna, że ulepszenia 
w roku 1858 zaprow adzone, w r. b. jeszcze korzystniej­
sze niż z sam ego początku skutki sprow adzają, i tak 
m ianowicie przewóz węgla kam iennego którego droga 
żelazna w r. 1858 przew oziła miesięcznie 78 ,800  pu­
dów przecięciowo, w pierwszych miesiącach roku 1859 
doszedł już do ilości przecięciowej 120,800 pudów mie­
sięcznie. W szystkie te ulepszenia s ta ły  się możebnemi 
przy kapitale składającym  się dopiero z 25 ,000 akcji po 
rsr. 60  każda. Gdy zaś dotychczas upłacorio istotnie po 
rs r. 50 tylko na każdą akcję, a dywidenda pozyskana 
wynosi rsr. 10, dochód od każdej akcji czyni przeto 
w istocie 20  '/o za pierwsze 14 miesięcy istnienia Tow a­
rzystw a. w  zakończeniu nadm ieniemy stosownie do 
objaśnienia uczynionego przez Prezesa Rady Zarządzają­
cej na ogólnem Zgromadzeniu, że każdy ze Z grom adzo­

nych, któryby jakich objaśnień życzył co do p rzed st'1' 
wionych rachunków rocznych, może je  otrzym ać ^  
D yrektora, który, udzielenia Szczegółów przy okazan*1 
odnoszących się do nich papierów nic omieszka.

Nazajutrz d. 28go z. m., odbyło się podobriymże P° 
rządkiem  i pod tąż prezydencją pierwsze ogólne Z g ^  
madzenie Akejonarjuszów Tow arzystw a Drogi ŻeJaz^j 
W arszawsko-Rydgowskiej. Dotąd wypuszczonych A  
14,000 akcji; zaprezentowanych było 3 ,875  przez > 
A kejonarjuszów. W zagajeniu Prezes Zgrom adzenia "T 
łuszczył, że najważniejszą z czynności dotąd wykol)3 
nych jest plan drogi nakreślony w kierunku obiecuF 
cym największe korzyści dla kraju, odm ienny odpiąć 
wotnego projektu. W  edezytanem sprawozdaniu za f°/ 
1858, objaśnione są pobudki przem awiające za pop1,0” 
wadzeniem linji drogi w kierunku z Łowicza na KutJ1̂  
Krośniewice, Lubień, Kowal i W łocław ek ku granej 
Pruskiej, gdzie linja ta ma się złączyć z dpogą żelaz"_ 
Prus W schodnich przez kolej na Bydgoszcz i Toruń i<W 
cą. Plany są Rządowi przedstawione do zatwiordzefl^ 
Procenta od akcji były  za rok  1858 wypłacone w drii.^  
od 20  do 3 0  Stycznia 1859 r.; nieodebrane w tym  cza 
sie będą zarachowane przy następnej opłacie na akt'Jfj 
albo jeśli nowa opłata nie byłaby w tym  roku  ro zp ij 
rią, procenta nieodebrane, pozostające z r. 1858, 
płacone razem  z procentem roku 1859, po u p ły w ie 1" 
goż roku. Jedyny wniosek, który m ógł być podda11’ 
pod głosow anie, gdy droga jeszcze w budowie nici'0 
poczęta, odnosił się do zatwierdzenia rachunków  po K 
niec roku 1858, i ten b y ł jednom yślnie przyjęty.

W czoraj mieliśmy drugi wieczór m uzykalny u Apojj' 
narego Kąlslciego. Od czasu przybycia P. Kątskieg0 , 
W arszaw y, wieczory tego rodzaju, których główny" 
celem jest podniesienie m uzyki klassycznej, nowem ^  
ja śn ia ły  życiem. Dowodem zaś najlepszym, jak  muz)’* 
ta (musique de Cham bre) zyskuje powszechne uzna|JV 
jest to, iż w gronie obecnych, które składało  się z n8J 
pierwszych m iłośników  muzyki, Artystów i A m atora '' 
uważaliśmy grono znakom itych Dam tutejszych, ppf1" 
rających chętnie każdą piękną myśl, każde w yższe uU’* 
słow e dążności. W ykonane po m istrzow sku przez 
Kąt side go, utw ory przy towarzyszeniu na łórtcpjfl|1., 
P . Dul/cena, znanego już nietylko z gry , ale i z w) - 
szych kompozycji swoich, w yw ołało  ogólny poklask 
zadowolenie, jakie należy się każdemu z A rtystów , ta ­
jących jedynie na celu podniesienie tej pięknej szhjj' 
P rogram  tego wieczoru b y ł następujący: kw artet K. 
thowena (a dur), w którym  oprócz P. Kątskiego, przjjjj 
li udział pierwsi tutejsi Artyści. K w intet Mozarta ,1'°  ̂
fan tu tti” przerobiony na skrzypce, wiolonczellę, oflł 
i fortepjan, przez Gounod; tegoż medytacja na pi1 ,,; 
dium Bacha; kw ariet Mendflsohna łiartkoldi. 0p> 
tych dzieł, d a ł się słyszeć i Pan Z ., wykonawszy P° '•$ 
kroć na żądanie nowy u tw ór P. Duldtena  p. n. l ’l( 
majowa. (

Perspektywa Teatralna jest do sprzedania, za rs\ ,  
kop: 50  (zł. 10), w  Redakcji K ur jera; fundusz ten pr?c;{ 
znaczony jest nu cel dobroczynny, to jest na wspal 
biednej wdowy.

W wielkim pożarze, zaszłym 25go Maja r. b . "  
zaniu , sp łonęło , podług wiarogudnych d o n ie s ie ń ,  
domów.
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W a j  w Teatrze Rozmaitości przyw ołani zostali: 
Mi Dramacie Żądza w y w y ższe n iu  s ię ,  P anny : L a p iń -  
't ta - k r o ć ,  Gąsowicz G-kroć, PP: S lo lye , Choma- 
/ow.ski i llodur/ciew icz;  poKomeciji A n to /d  i. A n tosiu , 
n o  lJa'Uiloa'icz, Panna 1 'ig u rska  i Pau Sw ięszcw ski. 
P° --kroć.

•lutro w ogrodzie P. Uhm,, orkiestra P. Brauna. 
na wyborowy program , jako  tu : U w ertury: J  

U (U,Ui' Rossiniego; P o t-p o u rri: podróż po F 
t 'wradego, QMTt sola na k larnet, puzon i trąbkę;

godzinie Cej wieczorem.

w y- 
Bąffę
uropie
począ-

Dziś w Dolinie Szw ajcarskiej, początek wieczoru rau- 
'łkalnego o godz: 7ej; ju tro  o godz: Gej, podczas któ- 
„ , ’ różne dzieła muzyczne, przez orkiestrę P. Harp [a, 
e^ v o w a n e  będą.

dniu onegdajszym na targach odbywających się 
Urzędzie Konsum cyjnym  ni. W arszaw y, płacono za 

la<iro okowity próby lOtej bez podatku rs. 1 k. 603/ 4; 
garniee kop: 521/ , .

7S. S NVCzorajszy: za p ó ł-im p erja ły ,  dają rs. 5 kop:
5 za ohUgi skarbowe, oprócz kuponu, dają rs. 89 , 

jJrtość kuponu rs. 1 kop: l 1/ , ;  za l is ty  zastawne  Ulgo 
ir ■ •e.Sl1’ oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 78*/^, w ar- 
l0sc kuponu kop: P / 2.

*  P°Wodu powszechnego uskarżania się na brak do- 
ia t ^ raków , donosimy, iż takowe w niezwyczajnej 
, *  jej chwili wielkości, i przyrządzone wybornie,
ia.Jdują s j ę  u  p a n j D ominikowej w Ogrodzie W iejskim .

rp ^CsrnJA. W iedeń, 29go Czerwca.—  W  miejsce FMP. 
uwolnionego od służby z powodu podeszłego 

5 tym czasowym  Komendantem W erony, m iano- 
j (ur,y został FMP. Baron Urban —  Poseł Angielski 
' fu l.o fius, pow rócił tu onegda j z M onachium . —  Po- 

,!°rdza się wiadomość, żc z W łoskich pułków  w a r- 
'■!' Austrjackiej, m nóstw o żołnierzy zbiegło do sprzy­

j a n y c h ,  a część złożywszy broń do nogi ośw iad- 
p l'ł|8.’ ze nie będzie strzelać do swych spółrodaków .
„(j .Cl te zwracane są z placu boju do W iednia,
sie ‘le. rozstrzelano naw et wielu z dezerterów, którym  
stab le  Povv!od ło .—  S łychać, że Hr: Grunne, rn a ? o -  
ije e , uuiendantem twierdzy O łom uńca. —  Anglja, o 
pai- ^ ia<h>m°, odradza przez swych ajentów  Rządom 
cn .^N iem ieckich,w szelkie zaczepne wystąpienie prze- 

r ra n c j i .—  Xiężna Modern/, przybyła tu w czoraj
ruenzweicr. (Sch: Ztg).

/ i  B a ryż, 27go Czerwca. —  Journal des
że t " ? %vsP?m 'na jąc  o bitwie pod Solferino, dodaje, 
strMei i!h P|0J'1Ć P°wody, które sk łon iły  wodzów Au-

ż e  C esa rz  F m ,  - ^ o k o l ic z n o ść  p rz y p u ś c ić  m o ż n a ,  
je g o  zaczepn ie  £ 2 ^ ^ “  p o k azać  co  a r m j a

ła  praw ie osobisty ch a ra tt i Ztąd “*  ™ lka. £ n ,,a - D„,i, ,, J '" a ra u te r , ale zawsze pozostanie za-

p o c h y ł y  jezdzic  i r a n c u z k .e j ,  a m ia n o w ic ie  s t r z e lc o m  
J  r j k a ń s k i m .  D z ia ł a  zdo b y te  na  A u s t r i a k a c h ,  p o d o -  

uo w szys tk ie  b y ł y  n a  s t a n o w is k a c h  o s z a ń c o w a n y c h .—  
U1lze u ie m  P c sc h ic ry  m a  k i e r o w a ć  M a rsz a łe k  N ic i.__

hty korpus Francuzki, pod Xiociem Napoleonem, oraa 
10,000 Toskańczyków, mieli 28go b. m. połączyć się 
z g łów ną arm  ją  sprzymierzonych. —  Pogłoski, jakoby 
Francuzi ponieśli wielkie straty  pod Solferino, są bezza­
sadne.-— Jenerał Anger, który strac ił rękę w tej bitw ie, 
jest rodem z Nievrc. Od m ł o d u  okazy w ał on tak wielkie 
zdolności, że D epartam ent tam eczny podjął się sw ym  
kosztem wychowy wać go w Lyceum i Szkole pontechni­
cznej, zkąd wyszedł pierw szym  uczniem. (K. Pr:. Ztg, 
Sch I: Zeit:, Nprdj. ..

W ło ch y .— Rozkaz dzienny Cesarza do arm ji, wyda­
ny nazajutrz po bitw ie pod Solferino, jest już znany. 
Potw ierdza on porażkę i odw rót nieprzyjaciela, ważność 
i zaciętość walki, oraz straty  poniesione przez zwycię­
żonych. W yrazy M onarchy francuzkiego, na drugi dzień 
po tak świetnem  zwycięztwie, zadziwiają sw ą prostotą 
i bezstronnością z ja k ą  oddają słuszność arm ji sardyn- 
skiej, k tóra tak walecznie oparła  się k ilkakrotnem u na­
tarciu głównych s ił nieprzyjaciela. Co do szczegółów 
tego krw aw ego i pełnego chw ały dnia, tych brak  do­
tychczas. W iem y tylko, że sprzym ierzeni przechodzą 
przez Mincio, a z depesz austrjackich możemy skreślić 
następny szkic strategiczny walki pod Solferino: A rm ja 
austrjacka przed bitw ą form ow ała równolegle od Mincio 
linję na 2  do 3 mil fran: długą. A rm ja 2ga pod Hr: 
Schlick , tw orzyła praw e skrzydło; arm ja  lsza . pod 
W im pffenem  lewe: 5 ty  korpus (Hr: Stadion), i lszy  
korpus (Hr: Clam), z kw ate rą 'g łó w n ą Cesarską, w spar­
ty  7yin korpusem (Zobcl), środek pozycji austrjackich. 
Pierwsze posunięcie się naprzód znagliło przednie straże 
sprzym ierzonych do cofnięcia się ku sw ym  korpusom , 
umieszczonym na linji równoległej od koryta r. Chiese, 
praw e skrzydło A ustrjaków  znajdow ało się naprzeciw  
arm ji piemonckiej i na ten to punkt skoncentrowane by­
ły  wysilenia nieprzyjaciela. Piemontczycy w pierwszej 
chwili zwolna ustępowali, broniąc odważnie każdej pię­
dzi ziemi przeciw siłom  przem agającym . Austrjacy pe­
wni już byli powodzenia, gdy m anew r arm ji francuz- 
kiąj wybornie w ykonany, rozstrzygnął zwycięztwo. Ce­
sarz Napoleon spostrzegł błąd nieprzyjaciela w nadaniu 
swej linji bojowej zbytniej rozciągłości, sk ierow ał za­
tem  atak  g łów ny przeciw jego środkowi, w Solferino, 
i p rze łam a ł takowy. Lewe skrzydło austrjackie odcięte 
przez ten m anew r, m usiało się cofnąć; a prawe, m ając 
się już za zwycięskie, a teraz narażone przez obejście na 
atak Francuzów, pospiesznie także zrejterow ało. Wszel­
kie usiłow ania nieprzyjaciela celem uszykowania się i 
u trzym ania pozveji, były  nieużyteczne. Wieczór, cała 
arm ja cofnęła się ku Mincio, zasłaniana z wielkiemi ofia­
ram i przez jazdę rezerw ow ą lir: Mensdorff. Nazajutrz 
ani jednego żołnierza austrjackiego nie by ło  z tej strony 
Mincio. Bitwa pod Solferino jest jedną z n a j s t r a s z n i e j ­
szych z powodu długiego trw ania , zaciętości walki \ 
liczby walczących, oraz najważniejszą z powodu swych 
następstw , od czasu pokoju w r. 181-3. Bitwa pod Ma­
genta oddała sprzym ierzonym  Lom bariję, a Wenecja 
niewątpliw ie będzie nagrodą bitwy pod Solterino. (Nord).

Z Pesehiera 2 Igo Czerwca donoszą, ze parostatek au- 
strjacki Taxis, w ysłany na rekonesans ku Salo, na je­
ziorze Garda, zanadto zbliżył się do brzegu, i przez a r­
tylerie Garibaldego, ustawioną w zaloce pod Gardóne, 
w powietrze wysadzony został. Osada zdołała  się po-



—  903 -

dobno schronić na brzeg wenecki, do portu St: Viglio.— 
btratę Austrjaków poległych pod Solferino, niemieckie 
dzienniki podają na 15,000. Liczba samych Oficerów 
zabitych wynosi 135. — Dnia 22go b. m. wielu Ofice­
rów Piemonckich rozmaitej broni wyjechało do Bolonji, 
dla uorganizowania i instrukcji licznie tam zebranych 
ochotników. Armja włoska w przeciągu czterech 
tygodni ma dojść do cyfry 250,000 ludzi. —  List pry­
watny z Salo, zawiera następne szczegóły o oddziale 
G aribaldego : „Nie można sobie wystawić nic bardziej 
malow niczego jak kostiumy i postawę ochotników Gari- 
baldego. Obok narodowego ubioru włoskiego, albo jakiś 
znakomity Grek, wnajpiękniejszem ubraniu Klefta. Głó­
wną jednak uwagę zwraca Anglik, którego zawsze tam 
można znaleść, gdzie wre najżywsza walka. Jest on wy­
bornym strzelcem, używa swego karabina z krwią najzi­
mniejszą, i notuje wprzód w pugilaresie rezultat każdego 
strzału, nim się znowu weźmie do roboty.” (Schl: Ztgj.

O STA TNIE WIADOMOŚCI.
W i e d e ń , 29go Czcr: .— Od 3ch dni nie nadeszła t u  

żadna telegraficzna wiadomość z placu boju. Rzeczy je­
dnak stały fam na tym punkcie, że długie przerwy 
w walce były niepodobne. O ile słychać, arm ja austrja- 
cka stała 25go b. m. w swych stanowiskach, na lewym 
hrzegu Mincio, a jeśli wierzyć należy pogłoskom, dziś o 
3ej rano, walka między wojskami naprzeciw stojąccmi 
rozpoczęła się. O punkcie w którym się ta walka ma 
toczyć, brak bliższych wiadomości. —  Krąży tu pogło­
ska, że Cesarz ma mieć wkrótce konferencją z Xięciem 
Rejentem Pruskim. — Podobno m ają tu bvć ogłoszone 
dwa dekreta ważne, dotyczące Protestantów'i Izraelitów.

W i e d e ń , 3 0  Czerwca. — Austrjacki pułk Króla Bel­
gijskiego, stracił nad Mincio 29 Oficerów w poległych i 
ranionych.— Nie nadeszła tu żadna depesza potwierdza­
jąca wyżej wspomnioną pogłoskę o nowej bitwie.

_ Paryż, 29go Czerwca. — Układy w obecnem sta­
dium kwestji włoskiej uważane są tu za myśl niedo­
rzeczną. —- Dotychczas ogłoszone szczegóły' o bitwie 
pod Solferino, nie podają cyfry -ranionych i poległych 
francuzów. Monitor donosi, na zasadzie raportów 
specjalnych sardynskieh z dnia 24go h. rn., że 25,000 
Piemontczyków przez dzień z korzyścią walczyło prze­
ciw 50,000 Austrjaków. Liczba ranionych i poległych 
ze strony sardyńskiej ma wynosić około 1,000 ludzi.

M arsylja, 28go Czerwca.— Podług listów z Rzymu, 
datowanych 25go b. m., miasto Ankona zostało bez 
walki zajęte przez Papiezkiego Jenerała A llegr i  ni, na 
czele załogi cytadeli!. W  Sinigaglia i Fano także W o jsk a  
Papiezkie przywróciły władzę. Inne wiadomości są 
przedwczesne. Żołnierze Papiezcy ruszyli do Rimini, 
Forto i Cesena.

B e r n ,  29go Czerwca. — Wiadomości z G b u r  nade- 
szłe donoszą, że kilka kompanji ochotników Tyrolskich 
przeszło wąwóz Stelvio, inne zaś wdarły się do doliny 
Camonica, gdzie spaliły także wioskę Incudinc. — P r o ­
klamacja ogłoszona wMedyolanie, wzywa Tessyńcsy- 
ków i inne^ ludy włoskie Sźwajcarji, aby się łączyły

B e r n , 3 O go Czerwca. — Depesze z Turynu nadeszf® 
potwierdzają wiadomość, że Garibaldi otrzym ał ro*' 
kaz zajęcia górnego Veltlinu w kierunku wąwozu Stel' 
vio. Oczekiwanym jest w Tirano z 3000 oddziałe^ 
tamże znajduje się już 500 ludzi regularnej piechoty saf' 
dyńskiej.

T u r y n , 29go Czerwca.—  Buletyn urzędowy z dat! 
wczorajszej ogłasza szczegóły dizałań naszych wojsk 
w ostatniej bitwie. Austrja straciła przeciw Piemofć' 
czykom swe najlepsze wojska i Jenerałów najzdolniej' 
szych. Główna walka między Piemontczykami i A11' 
strjakam i toczyłasię w San-Martino. Piemontczycy d®* 
kazywali cudów waleczności i zdobywali pozycje br0'  
nione przez siły przeważające. Straszliwy uragan ni*' 
pozwalał żołnierzom stać prosto. Francuzi z najwięk' 
szą dzielnością i nieporównanym zapałem zdobyli wzg<*' 
rza Solferino i zmusili nieprzyjaciela do cofnięcia sięk" 
Goi to. Nasze wojska wypędziły nieprzyjaciela z San' 
Martino. Zostawił on w naszem ręku 5 dział, a cofnT 
wszy się ku swym mostom, przeszedł za Mincio W f 
padek zwycięztwa wynagradza nam znaczne straty, ' f  
kieśmy ponieśli. (Schl: Ztg, Nord i St: Anz:).

DOW IESIEW IA7
Podaję do wiadomości publicznej,  że iadaycb długów, jako oie' 

prawnych Die p rzy jm ę,  boniLkować nie będę,  poczynionych ^  
nastąpić mogących, przez Syna mojego Bolesława KotiużyijskieS0’ 
nie mającego lat  prawem zamierzonych, jako Matka i Opiekunk* 
publicznie o s t rz e g a n i .— Franciszka K e t i n ż y ń s k a ,  Ob: 
Kijowskiej.

Potrzebny jest. Billard nowy lub używ any, «'e 
będący w  zupeJoie dobrym stanie ; ktoby tako<*T 
posiadał, zechce nadesłać swój adres najdalej do j a‘ 
t r a ,  do godziny H e j  z r a n a ,  do Zajazdu F u rn a ń '  

skiego, przy  rogu ulic Bielańskiej i Tłumackiego , pad N r  22 n* 
2m piętrze, lub do Szwajcara.

Dziś rano ciepła stopni 16 W czerej  w  południe ciepła stopc! 2*' 
Dziś rano v y sokorć  wody na W ille , «tóp 8 nuli 2 < U byw a» 
TEATR ROZMAITOŚCI. D z i ś , Pamiętnik. —  Noun/ Misa*' 

trop i D ruciarz. —  Wesele w Ojcowie. —  (Z  powodu ZabaW  
Kwiatowej,  zacznie się o godzinie 8 ' / , ) .  —  J a tn>, Kamień pro­
bierczy. r

n ia c h ^ VR V V i E L K 1 '  J u t r o > G' “ella—  M a łżeństw o  p r z y  l a ta f

'/■ Włochami. Rada Związkowa nie zwraca wcale u wam 
na tę proklamację. °

I) Jutro, t. j. W  Niedzielę, w  Ogrodzie przy ul icy  P rz e jazd , i  
„zw anym  pod L ip k ą ,  daoy będzie WIELKI KONCERT na do * 
| c l m J  Kapelmajstra ulubionej Muzyki Pułku Smoleńskiego "
Jf , P R O G R A M .
t  C ! f sć *• *> S'eneragman Mazur. —  2 )  Terce t  z LukrecjlJ
|  tjorgji. o) Cav.itina z Roberta Djahła.—  4) P o l k a  51 Ka*/k
f  dryl Laocier. ; y
i ,  E z ę s i I,J; ,6) K ur jf r  GaloP — 7)  U w ertu ra  Semiramida.— 8 ) i  
G u m i e n  W a l c . - Q j  Fina! z T rav a l ro — 10) Amiseman P olka- i
I) Część 111. 11) Polonez. — 12) Cavatina z Ernani 13) l’ot (I
„p oar r i  Kwiaty Polskie— 14) Tańce Perskie— 15) Marsz A 
$  Przytem  bęlzie  oświetlenie Ogrodn brylautowemi ogniami- (J 

^  K i i  u g r a  t h.  *

Cena neJścTa ̂ o p T T T p ó łT ^
W  Lasku spacerowym na C z y s t e m ,  w  Niedzielę d. 3 b- 

spalony będzie Wielki nadzwyczajny różnokolorowy
F A J E R W E R K

na lądzie, wodzie i powietrzu, sk ładający  się z najokazalszy®? 
sztuk i architektów pyrotechnicznych. —  Początek o godzinie 8ej- 

Dekorator Ogni sztucznych, Ludwik Żulicki.
W D r u ^ u U ^ « r ^ ^ t ^__  Wolno dr-ukować^dnla 20C zerw ca ( a T i ^ i s s U r . - -  Starszy Cenzor, ff.


